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KRONIKA
PARAFIALNA

M IE S IĘ C Z N IK

Parafja Porąbka S z c z ę ś ć  B o że ! Djecezja Częstochowska

Jego  Ekscelencji Najdostojniejszemu Arcypasterzowi naszej Diecezji Prześ­
wietnej Kurji Biskupiej, Kierownictwu i wszystkim członkiniom i członkom  parafjalnej 
Akcji Katolickich bractwom, organizacjom  religijnym, społecznym i kulturalnym oraz  
Ukochanym Parafjanom  i Czytelnikom Kroniki Parafialnej przesyła serdeczne ży­
czenia W esołego .ALLELUJA" REDAKCJA,

Wielkanoc.
Wielkanoc/ Rozegrały się wszystkie 

dzwony. Rezurekcja! W kościołach rozle­
ga się uroczysta pieśń: .W esoły nam dzień 
dziś nastał". Pobożny lud polski śpiewa 
radosne Alleluja choć w duszy mu smutno, 
choć na twarzach maluje się boleść i trwo­
ga. Czemuż te święta nie tak radosne, 
jak innych lat? Czy nie opadły z nas kaj­
dany niewoli? Czy nie żyjemy w niepod­
ległej Ojczyźnie? Wszak nie spadło na 
nas żadne większe nieszczęście, nie nawie­
dziło nas trzęsienie ziemi, jak w innych 
krajach, wszak niema w naszej Polsce 
żadnej epidemji, zaraźliwych chorób nieu­
rodzaju; przeciwnie chleba mamy poddo- 
statkiem.

Tak, to wszystko prawda. A jednak 
tysiące cierpią głód, bo nie mogą sobie na 
chleb zapracować. Narzeka włościanin na

wsi, bo choć mu nie brak chleba, niema 
czem okryć siebie i dzieci, nie starcza mu 
grosza na niezbędne potrzeby. Płacze 
i narzeka robotnik, bo nie może znaleźć 
pracy i wyżywić rodziny. Wszystkim doku­
cza niesłychany kryzys i bieda zagląda 
w oczy.

A co będźie dalej? Pyta niejeden 
z obawą. Czy przetrwamy tę nędzę? 
Opatrzność nas doświadcza, bo chcieliśmy 
budować Polskę bez Boga, bo zdawało 
się nam, że własnemi siłami przemożemy 
trudności Dziś jeszcze śrmeiej podnośzą 
się złowrogie głosy: trzeba odłączyć koś­
ciół od Państwa, zaprowadzić śluby cywil­
ne, rozwody, obalić Sakrament małżeństwa, 
wielu i to nawet z pośród wychowawców 
żąda szkół bezwyznaniowych a przynaj­
mniej zniesienia w szkole obowiązkowości


